
Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza 
Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI
f ć r t r ,  Redakcji: Lwów, ul. Choraiczyzny 31. (TM. 
IŁ 1 1/8). — Adres Adm inistracji: Lwów, ul. Pot- 

v  Alt a. ("lei. 73). — 'jelef. Nacz. k’edak'ort .’J> G M EETM Cena p s i e d y n a s g a  o 3xamplar*»i

15 groszy
Np. dworcach kolejowych 13 groszy

r »  O  R M J M N 7 1

-  ILUSTROWANY d IN F O R M A C Y JN Y  W S C H O D N IC H  K R E S Ó W  -

Nr. 7174. Lwów, środa 3 w r z e ś ta  192?. Rok XV.

«

Sowiety zmieniają taktykę.

Po ratyfikacji'
W OSTATNIEJ CHWIIJ. -  NALEŻYCIE OCENIONE WIDOWISKO. 
-  DZIWACZNE PRZYMIERZE. -■ GROŹBA NOWYCH WYBOROW.

KRUCHA PODSTAWA.

Lwów, 1. września.
(C) Ukłac! londyński stał się za

tem faktem dokonanym. W  dniu 30. 
sierpnila w  południe podpisali go ofi
cjalnie w  Londynie w imieniu 
swych rządów przedstawiciele F ran
cji i Niemiec, czyniąc w ten sposób 
zadość ostatn&ej form alności w y
maganej do ważności zawartego mię
dzy teini państwami ukiadu. Ponie
waż datę 30.. sierpnia oznaczono na 
konferencji londyńskiej jako ostate
czny termin ratyfikacji układu, więc 
Podpisanie go nastąpiło faktycznie 
w ostatniej chwili.

Na zwlokę tę wpłynęło, jak wia
domo, oporne stanowisko, jakie wo- 
Lcc układu londyńskiego ząięlii na
cjonaliści niemieccy Pisaliśmy nie
dawno w tej sprawie na tem samem 
miejscu, charakteryzując taktykę 
niemieckiego obozu nacjonalistycz
nego. lecz już w tedy wyraziliśm y 
Pogląd, że jednak mimo w szyst
ko znajdzie się w ostatniej chwili 
petrzebna do uchwalenia układu lon
dyńskiego większość parlamentarna 
i układ zostanie przez Niemcy ra ty 
fikowany. 1 tak się stało istotnie. 
Lecz zanim to nastąpiło, nacjonaliści 
niemieccy dali. ze siebie światu praw 
dziwie pożałowania godne widowi-

Książki szkolne
dla szkół w szelkich kategory \

Mapy, Globusy, 
Obraij do nauki poglądowe;

w wielkim wyborze poleca

Poi. T-wo Pedag. Lwów.
H Arct, Warszaw a, Spółka z ogr. odp-

Lwów, Hole! Giorge’0.
‘ Równa — 3. Maja I. 35, 

Drohobycz — ul. Mickiewicza-

sko. które też i spotkało się w  in
nych kraiach, przedewszystkiem w 
najbardziej tu zainteresowanej Fran- 
cji z należytą oceną.

To pewna, żc owa „dobra wia
ra" i „dobra wola" Niemiec, o której 
tyle mówiło się na konferencji lon
dyńskiej i na której podstawie zbu- 
uistami (1), zajęli wobec układu lon
dyński, szpetnie zawiodła. Nacjona
liści, sprzym ierzywszy się z komu- 
risitami. (!), zajęii wobec układu lon
dyńskiego stanowisko tak wrogie, 
że ratyfikacja tego układu przez par
lament w ydawała się od początku 
rzeczą wręcz wykluczoną. Blok na- 
cjoiifllistyczrio-koinuuistyczny (co za 
dziwaczna koncepcu ) udwzał, jak 
taranem, w rząd M arc-Steuerm an- 
na, w ytaczając przeciwko niemu 
działa tak ciężkiego kalibru, jak po 
hańbienie Niemiec, - drugi Wersal- 
zamienienie Niemiec i.a kolonję en- 
tenty itp. Chciano w ywol ić na ze
w nątrz parlamentu \Vrażenie, że o- 
pozycja walczy o honor i najświęt
sze praw a Niemiec, podeptane jako
by przez przyjęcie przez rząd w a
runków układu londyńskiego.

Kampanja przeci /ko uJiwalcrdu 
przedłożenia rz ą lo v eg o  j pakcie 
londyńskim byl i prowadzona przt z 
nacjonalistów i soiuszuików ich z ca
łą bezwzględnością i 1 rutahością. 
Badały w parlamencie obelgi- v y- 
zwika i pogróżki, nic( brakło naw et 
bijatyki. Reichstag. jak w yraził :ię 
neutralny w tym wypadku korespon
dent jednego z pism wiedeńskich, 
„przypominał dom szaleńców". Na
cjonaliści postawili wszystko na kar
tę, w nadziei, że uda się im obalić 
rząd obecny i. zająć jego miejsce. Bo 
o to im szto przedewszystkiem, a 
świadczył o tem najlepiej fakt, że 
gdy w parlamencie uprawiali naj
ostrzejszą obstrukcję, jednocześnie 
w  kuloarach obrabiali, spraw ę stw o
rzenia gabinetu koalicyjnego, w któ
rym mieliby zapewnione naczGne 
miejsca, obiecując w zamian za to 
głosować za przyjęciem ustaw, 
związanych z wprowadzeniem pla
nu Duwcsa i wokóIo z ratyfikacją u-

kfadu londyńskiego. Ciiodziło więc 
o najrychlejszy szantaż polityczny.

Rząd niemiecki miał w zanadrzu 
jednak inny sposób na poskromaienie 
opozycyjnych zakusów nacjonali
stów  — nowe wybory! I faktycznie, 
jeżeli co uratow ało w obecnym par
lamencie niemieckim układ londyń
ski', to jedynie i wyłącznie groźba 
nowych w yborów

Nacjonaliści rcmgłaszali w praw 
dzie, że nie obawiają się nowych 
w yborów , że owszem pragną ich 
naw et, gdyż przynieść orne im mu
szą zwycięstwo, lecz w gruncie 
rzeczy obawiali się tych nowych 
w yborów , iak ognia. W idzieli -zbyt 
.dobrze, że za przejściem  planu Da- 
vesa i za ratyfikacją układu londyń
skiego są — szowinistycznym i 
krzykaczam i nacjonalizmu wojują

cego — prawie w szyscy, że naw et 
w  teniycb kolacli nacjonalistycz
nych objawia się iprąd, przeciwny 
tendencjom odrzucenia układu z 
Francją. Gdy w dodatku kanclerz 
M arx zupełnie oficjalnie i serjo za
powiedział w  parlamencie, że am
basador niemiecki w Londynie o- 
trzym ał już polecenie podpisania w 
dn ’u 30. sierprua układu bez wzglę
du na to, czy parlam ent przyjmie 
plan Dayesa lub nie, — nacjonaliści 
zatrąbili do odwrotu. Zapowiedź ta 
oznaczała bowiem niezłomną wolę, 
rządu, żeby w razie ujemnego w y 
niku głosowania "rozwiązać natych
miast parlament i ogłosić lmwc 
w ybory.

I)o tego nacjonal iści dopuścić nie 
chcieli i nie mogli, w ięc na decy- 
dującem posiedzemiu parlamentu, 
podczas trzeciego czytania przedło
żenia rządowego, oddali białe k art
k i  W ten sjjpsób .znalazła sii<? po
trzebna, a naw et liczniejsza jesfceze 
wielkszość dla związanej z planem 
Davesa ustawy w sprawie utwo
rzenia międzylniarodowego towa-... 
myisitwa dla niemieckich kolei pań
stw ow ych. Od tej ustaw y zależni 
fos układu londyńskiego, gdyż w y 
magała' ona większości, dwóch trze
cich głosów. Bez nacjonalistów nie 
byłoby tej większość*, w obec jednak 
zmiany przez nich frontu ustawa 
pow yższa ipnzeszła 3M głosami 
przeciwko 127 głosom opozycji, 
którą po odpadnięciu nacjonalistów 
stanowili już tylko komuniści i naro-

DOŹYNKl W BANGKOK.

Sjamczycy obchodzą dożynki tak s a 
mo imoczyśce, jak ludy -europejskie, 
(iiówiią atrakcję zabawy stawowi tan; 
huśtawka. Rycina nasza przedstawia 
grupę krajowców dokazujących z okazji 
dożynek na huśtawce.

dowi socjaliści. Z ich to grona, po 
ogłoszeniu wyniku głosowania, pod 
adresem  nacjonalistów, k tórzy  o- 
puśc:ii*i,ch w  ostatniej chwili padły 
słowa: „banda zdrajców".

'la k  więc ,po dw utygodniow e^ 
lierwcwemi wyczekiwaniu na w y 
nik głosowania w Reichstagu', u- 
kład Sond. został ostatecznie ratyfi
kowany. Pow stał jednak niesmak 
ogólny, a prasa paryska stwierdza 
trafnie, ż e  przyjęiae układu lon-i

M  sa 1TY
6IŻ2

z m m  SEHTYST. TECH.

mm BAPP0FOIST0
pl. Mar]acki I. 7

nad kaw iarn ią  De la  Paix. 
CENY UMIARKOWANE.

Roboty do 14 dni się wykańcza.
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dyńskiego nastąpiło jedyinie z oba
w y przed nowymi wyborami. Za
manifestowała się więc nie dobra 
w iara i dobra .wola Niemiec, lecz 
wyłącznie — strach przed możli
wością utracenia m andatów iposel- 
skich.

A to bardzo krucha podstawa dla 
trw ałości układu, k tóry  uważany 
jest za początek noiwej ery pokoju 
europejskiego.... I już obecnie zła 
wola Niemiec okazuje swe oblicze. 
Zaznaczyło się to w  oświadczeniu 
kanclerza M arxa w  '.sprawie odpo
wiedzialności za w ybuch wojny. 
Niemcy w  sprzeczności z faktami i 
z jformalnem ustaleniem  tej sp ra 
w y w  traktacie wersalskim zaprze
czają, jakoby winne były  w yw oła
nia zaw ieruchy wojny światowej. 
To ich oświadczenie wywołało bu
rzę protestów  w e Francji i jest 
kich, których uregulowanie miało 
i»łym prognostykiem di a przyszło
ści stosunków  francusko-nżemiec-* 
utorować drogę do utrwalenia po- 
koiu europejskiego.

Ohipacja Rubpy nie doje 
Francji t e y T i .

OŚWIADCZYŁ TO MIN. REINALDI.
Paryż, 1. września. (Teł. Q. P.). 

Minister Relnaldi przem awiając w 
Rcdes na uroczystości odsłonięcia 
pomnika poległych w czasie wojny 
światowej, powiedział między kwie
tni: Okupacja Zagłębia Ruhry była 
mało produktywna, oraz narażała 
kr3j na poważne komplikacje. Z każ- 
dem wznawianiem układów przem y
słowych, zmniejszały się korzyści 
dla Francji. Przyjm ując plan rze
czoznawców,* który aprobował rów- 
rńęż j.;Poincare, Herriot nie pozwolił 
i)ta naruszenie traktatu wersalskiego. 
Dzieło pokoju — mówił minister — 
rozpoczęte w Londynie, będzie kon
tynuowane w Genewie i dokończone 
w Paryżu.

 r,— ■

NAPAD NA POCIĄG.
(Telefonem od naszego korespondenta/.

Warszawa, 2. września. (Z) Z 
Rygi donoszą, że na Unii Odessa— 
Moskwa duży oddział uzbrojonych 
bandytów dokonał napadu na pociąg 
Ponieważ bandyci usunęli szyny z 
toru kolejowego, pociąg \yykoIe‘tł 
się } kilka wagonów stanęło w pło
mieniu. — Kilkanaście osób poniosło 
śmierć na miejscu, kilka jest ran
nych.

 o—
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Sonuisty zmieniają talilyk
NIE NASYŁAJĄ JUZ BAND DYWERSYJNYCH, ALE CHCĄ SZE

RZYĆ ZAMĘT WEWNĄTRZ POLSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 1. w rześnia. (Z). Jak się dowiaduje W asz korespon

dent, Sowiety w ostatnich dnlacn zmieniły taktykę • w ahcjj dywer
syjnej na Kresach wschodnich. Obficnie wstrzymały Sow iety nadpły
wanie band zbrojnych na pogranicze, natomiast rozpoczęły wysyłanie 
do Polski agentów, którzy mają za zadanie szerzyć wewnątrz kraju 
zamęt. Nie ulega żadnej wątpliwości, że ci płatni agenci, mimo znacz
nych funduszów, któremi rozporządzają, nie dokonają tych zadań, 
które wyznaczają im Sowjety, — ~ *

Co jest źrM łe m  p e i s e i  e i i & l a e j i  w
IDZIE O Ć W IC ZEN IA  W  REJONIE SMOLEŃSKA I NA UKRAINIE.

(Telefonem od naszego korespond).

Warszawa, 2, września. (Z). Jak 
się Wasz Korespondent dowiaduje 
z kół kompetentnych, pogłoska o 
mobilizacji w Rosji powstała wsku
tek tego, że rząd sowiecki wyzna
czył na połowę września ćwiczenia 
wojskowe, które będą się odbywać 
w rejonie Smoleńska i na Ukrainie.
Na ćwiczenia te powołane zostały 
trzy roczniki.

Warszawa, 2. września. (Z). Z

Rygi donoszą: W iadomość o prób
nej mobilizacji w  Rosji nie została 
urzędowo potwierdzona. Łotewski 
min. spraw  zagrań, miał się w  tej 
sprawie zwrócić z zapytaniem do 
M oskwy. W  kołach politycznych 
Moskwy istnieje przekonanie, że 
gdyby faktycznie dokonaną była mo
bilizacja rosyjska, nie przedstawia 
ona niebezpieczeństwa dla państw a 
łotewskiego.

Przygotowanie do botoiji genewskiej
SPRAWA ROZBROJENIA. 

Paryż, 1. wriześeria. (Tel. G. P.) 
Omawiając program prac najbliż
szego zgromadzenia Ligi Narodów
stw ierdzają pisma, że sprawa roz
brojenia będzie najważniejszęm za
gadnieniem z  pośród tych, jakie 
znajdują sfę na porządku dziennym 
obrad. Prasa podnosi słuszność te 
zy  francuskie!], dom agającej się u- 
przedniego zagw arantow ania bez-

Francji projekt 
pomocy.

paiktu wzajemnej

ROZMOWY WSTĘPNE.
Genewa, 1. w rześnia. (Tel. G. P.)

P rzyby li tu delegaci państw  b a łty c
kich do Ligii Narodów pp. Prokop, 
Seia i Pusta. Złożyli oni wizytę 
Min. Skrzyńskiemu, który zaprosił 

i ich na śniadanie, ma poniedziałek. 
W  niedzielę złożył min. spraw zagir.

pieczeństwa granic i podkreśla mo- Diuca w izytę Min. Skrzyńskiemu, 
rairne znaczenie, jakie posiada dla

________________ I

C i ' ą  s i ! ^  d i l i i ,  i  U  sranie
A TĄ GRANICĄ JEST _  BUSSINES!

Londyn, 31. sierpnia. (Tek G. P.) 
Urząd skarbow y ogłosił rozpoinzą-j 
dzenie o podwyższeniu z dniem 9. 
września opłat Celnych od towa
rów niemieckich, importowanych 
do Anglii z 5% na 26%. Rząd nie
miecki zw racać będzie eksporterom  
pobrane przez angielskie wląjfee 
celne sum y za importowane po 
tym terminie towairy. Podw yżka ta

■opiera się na art. 4, 3-go aneksu 
pnptoikolu końcowego konferencji 
londyńskiej i stanow ić bedzie część 
■dodatkowej rocznej raty , należnej 
od Niemiec na zasadzie rapoiruu 
rzeczoznawców.

PREZ. GRABSKI WRÓCIŁ ZE
SPAl Y.

(Telefonem od naszego Koresp.J.
Warszawa, 2. w rześnia. (Z1 

W czoraj powrócił ze Spały p re
mier Grabski, dzisiaj w  południe 
objąi urzędowanie-

- — o-----
ZAWIESZENIE T. ZW. „ANGIEL

SKIEJ’* SOBOTY.
(Telefonem od naszego keresp.)

Warszawa, 2. września. (Z) 
W szystko obecnie <zna\jduje się pod 
znakiem redukcji. Nie uniknęli tego 
losu taikże urzędnicy, dla których 
angielska sobota by ła  bardzó po
ciągającą. Angielska sobota została 
z dniem dzisiejszym zawieszona aż 
do dniai 1. maja.

NADUŻYCIA W CENTRALI PKO.
(Telefonem od naszego koresiJ.i

W arszawa, 2. września. (Z) Po
licja aresztow ała tutaj kilka osób w 
związku ? nadużyciami, jakie w y
kryto w centrali PKO. w Warsza
wie. Główny spraw ca tych m alw er
sacji n ^ y w a  się Bronisław Rosz
kowski i jest zatrudniony w PKO. 
w W amzawie. Miał on spójników 
w  kasach PKO. -w W arszawie, w 
Pułtusku i Wilnie. Narazie areszto
wano kilka osób.

 OD
BĘDZIEMY MIEU ZABURZENIA 
ATMOSFERYCZNE PRZEZ CAŁY 

WRZESIEŃ.
fTe!efonein od naszego koresp.)

Warszowa, 2. wrześni®. (Z) Tu
tejsze obsei watonium astronom icz
ne odaje, że wrzesień będzie obfito
w ał w  liczne zaburzenia atmosfe
ryczne, zw łaszcza w  dniach 5, 6, 
13, 15. 21, 26, 27t Szczególnie ostre 
mają być dnie 13. i 26.

M a n i e n i u  S a w in k o m
Ryga, 1. września. (Tel. G. P.) 

Z Moskwy donoszą, że centralny 
komitet wykonawczy ułaskawił 
całkowicie Sawinbowa.

O CZAS PRACY W NIEMCZECH.
Wiedeń, 1. września. (Tel. G. P.) 

,,Sonn- u. Moiitagszeiturtg” donosi 
z Londynu, że kongres górników 
angielskich w  Hull uchwalił rezdm- 
cję, zw racającą silę przeciw prze
dłużeniu czasu pracy w Niemczech, 
gdyż odbija się to ujem nie na w a
runkach pracy w  Anglji.

tarujch w .Gazecie Porannej*

Do P; T. Prenumeratorów.
Wszystkich P. T. Prenumeratorów zamiejscowych prosimy o w pła

cenie prenumeraty za miesiąc wrzesień wraz z ewentuai!t:mi zaległo
ściami najdalej do dnia

3 września
a to tem pewniej, że w tymże dniu wstrzymamy bezwarunkowo wysyłkę 
pisma wszystkim Prenumeratorom z zapłatą zalegającym. Prenumeratę 
wpłacić należy czekiem P. K. O. lub przekazem pieniężnym.

P. T. Prenumeratorów miejscowych prosimy dla uniknięcia przerwy 
w dostawia pisma o wpłacenie prenumeraty za wrzesień wraz z ewen- 
łualnemi zaległościam i najdalej do dnia

3 września
w  Administracji przy ul. Podwale I. 3.

Ceny prenumeraty podane są na ostatniej stronie pisma.
Wydawnictwo „Gazety Poranne]".

„ S T E H II  INSTYTUT T/ Ń3ÓW SALONOWYCH St. Niemczynowskiego 
pl. Halicki 12a. W pisy rozpocz. 1-go godz. 6 —8 wiecz.

N o w o ś c i  s e z o n u .  0297

M A R Y S IEŃ K A  K O P E R N IK
Trzecia i ostatnia s rja z cyklu „KAPITANA KIDA“ dramat 

grozy i niebazpieczeństw w 6-ciu aktach p. t.

Tragiczny pojedynek
U f  Ł j j -  («* f  ' 9  jeszcze cieszącej się n iezwykłym  powo
| \  0 (TO 8 Kr dzeniem komedji p. U

Maks Linder w zamku duchów
ni eh pospieszy dziś do K I N A  LEW- I lustruje k n e e ^ o w y  zrlpó} m uzyczny z 12 osób.

i i a , b l iż s z y  j»: og -a.»* «  K IN IE  L e W* NA O TW A R C IE  ^EZOftili I
J.J48 Wiel k film cyrkowy p. t

R o m ł t i  Najmniejsza ]l0gromcz ni Lwów 3-lelnia LILI w spaniałym 
» . IV U u l  d l i i  eensacyjnym dramacie 6-aktowym

Wśród ognia i dzikich hestji
Fr.y zd ęciu tego filmu straciło życie cztery osoby i ubito kilka Lwów. Pożar menażerii. 
Balet w powietrzu. Niebywała tresura dz kich zwierząt. Pierwszorzędny zespół akrobatów.
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Kresow y
Lwów. 1. września.

Ustawiczne eksperym enty  i co
raz to inne koncepcje, 'tworzone 
Przez dom orosłych polityków w ar- 
szawis tyczny eh w zakresie t. zw. 
Polityki kresow ej, doprowadziły do 
bardzo smutnych rezultatów.

Bałagan k ieso  wy jednak jesz
cze nigdy nie w ystąpił \w  tak  ja
skraw ej swej formie i w tak dłu
ży cli rozmiarach, jak obecnie. Zło
ży ły  się na to — rzecz jasna — 
■różne przyczyny, lecz za  najgłów
niejsza z nich uw ażać trzeba brak 
wyraźnej linj: politycznej każdo- 
czesnego rządu, który traktuje 
trzy województwa wschodnie Rze
czypospolitej Pod kątem widzenia 
jakiejś specyficznej odrębności, mi
mo, że trak ta t rysiki jr;az na zaiwsize 
w łączył je jako intesraikne części 
Rzeczypospolitej, a Rada Ambasa
dorów notą z dnia 14. m arca 1923 
ponownie ten  stan  rzeczy stw ier
dziła.

Jeśli ktokolwiek miałby chęć 
stw arzać pew ne odrębne fonmy 
praw no-Pohtyczne na t. zw . K re
sach, by pirzez to zaznaczyć, że 
przecież te K resy — to nie rdzen
nie polska ziemia, lecz tylko jakiś 
zastaw , czy zdobycz wiojenna — to 
chyba nie wolnu mieć takich za 
chcianek żadnem u polskiemu rządo
wi i stąd  też przeróżne ekspery
m enty, których biernymi św iadka
mi Jest ludność kresow a, są n iesły
chanie szkodliwe tak dlla spoistości 
ich z reszitą ztiem polskiloh, jako też 
dla powagi naszego P aństw a za 
granicą.

Żyją w  W arszaw ie (znani zresz
tą w  kołach sejmowych) różni poli
tycy, k tórzy „ ro b ią ’* tam  politykę 
kresow ą j inspirują różne zam ie
rzenia rządu, gdy chodzi o przysło
w iow ą popraw ę stosunków na 
Kresach.

Zamierzenia ich szły  przeważnie 
po linji osobistego Interesu. I stąd 
zjawiła się była koncepcja u tw orze
nia osobnego m inisterstwa k reso 
wego, a gdy realizacja jej spaliła 
lia panewce, w arszaw scy „kresow 
cy" zadowalają się utworzeniem

Z teatru.
(„Konfekcja męska”, komedia w 3 

aktach Fr. Molnara).
Djabeł w ęgierskiej literatury  

dram atycznej, sław ny jmż dziś di a 
obu półkulach Franciszek M olnar 
posiadła specjalny w arszta t litera
cki i specjalną metodę twórczą. O- 
to w  swej pracowni w  Budapeszcie 
skonstruow ał sobie niezw ykle po
m ysłow y czerw ony m łynek  (pa
ten t Nr. 606), służący do fabryko
wania sztuk teatralnych dilia sprze
daży hurtownej i detalicznej. Jak 
się to robi? bardzo po prostu. Oto 
cc pew ien czas, gdiy główni odbior
cy W iedeń i Budapeszt żądają no
wego towaru, pan Molnar wrzuca 
di: swojego m łynka cały stos bi
buły teatralnej, w ybranej na chybił' 
trafił z podręcznej biblioteki 
wszechświatowej literatu ry  dram a
tycznej (Sardou spotyka się tam z 
Klopstookriem, Ibsen z Gbiare-iliim, 
Suderm an z Szekspirem), bibułę (ą 
uzupełnia kostiumami z teatralnej 
rekwizytorni, a na sann szczyt 
mieszaniny sypie trochę pieprzu i 
papryki, orygin-łdnego węgierskie-

bałagan.
choćby osobnego podsekr ©taniatu 
do spraw  kresowych.

Lecz konceipcjom tym opierali 
sic zaw sze poważni i odpowiedzial
ni za sw ą pracę politycy niemal 
wszystkich polskich stronnictw , 
wychodząc z tej słusznej zasady, 
że tworzenie jakichkolwiek odręb
ności dla t. zw. Kresów wschod
nich jest ze stanowiska interesów  
państwowych niebezpiecznym i 
szkodliwym eksperymentem, — 
wzmacniającym odśrodkowe dąż
ności różnych wrogich nam ele
mentów tubylczych czy napływo
wych.

Musimy stwierdzić ku wfelikiem-u 
ubolewaniu, że trzy  wojew ództwa 
wschodnie stały  się ziemią obieca
ną dlla różnego rodzaju m ętów  spo
łecznych z trzech byłych zaborów'', 
jakkolwiek tu i ówdlziie szli na K re
sy ludzie wielkiej pracy i idei. 
Kwalifikacje intelektualne czy mo
ralne były na Kresach niepotrzeb
ne. w ystarczało poparcie któregoś 
familjanta, siedzącego rów nież bez 
kwaliflkacyj w m inisterstwie.

Tego rodzaju administracja, w 
której mało było ludzi na w łaści
wych miejscach, musiała sprowa
dzać chaos. Stąd adm inistracja n ie
ustannie kulała, stąd tak częste i 
szkodliwe zmiany na różnych k ie
rowniczych stanowiskach.

Poza bezpianowością i doiryiw- 
czościią w a drąłnistracili kresow ej 
dużą winę ponoszą posłowie róż- 

,nych stronnictw  politycznych. Je 
dni, jak niektórzy posłowie biało
ruscy lub ukraińscy, jawnie prow a
dzą robotę antypaństwową, a obro
ni ich przed pirawem karnem  nie
tykalność poselśkh, inni prowadzą 
propagandę tajną i to za obce pie
niądze, w  których nierzadko brali 
udział także i ai, co mieli stać na 
straży  bezpieczeństw a i ładu.

Lecz o wiele smutniejszą jest 
rzeczą, że prócz posłów z mniejszo
ści narodowych i różnych płatnych 
indywiduów') naw et pc(slpoh — 
przyczyniali się do rozstroju nieje
dnokrotnie także niektórzy posło
wie polscy z „Wyzwolenia”, któ-

go chowu — potem kręci powoli 
korbą i z cudownego młynka w y 
chodzi na świat nowa sztuka, w ita
na z entuzjazmem przez snobów 
teatralnych całego świata. Na -czerń 
polega oryginalność Moihiairow- 
skiej m uzy? Oto dzięki składnikom 
mnęszańińy w  młynku dzieją sic w 
jego sztukach niebyw ałe dziwy: 
dfcabeł ubiera się w e kraik salonow
ca, kryjąc swój ogon pod jego po
łami, Don Juan przybiera suknie 
diabelskie i zamiast d;o alkowy cią
gnie sw e ofiary do piekła, Chry
stus zakłada m agazyn konfekcji 
męskiej, arystokrata-zapisuje się do 
apaszów  i w łam yw aczy i zakochu
je się w księżniczce Neapoiatań- 
skiej, k tóra udaje dziew czynę uli
czną. A w szystko to posypane po 
wierzchu tą papryką węgierską, 
która jest specjałem  wiedeńskich 
i budapeszteńskich piwostzów. Gdy
by w ten tea tr MoSnanowskioh dzi
wolągów tchnąć jeszcze tw órcze
go ducha Chiairelliego lub P iran 
della, zm ieniłby się może w tea tr 
groieskk z, którym  całkiem niesłu
sznie łączą dziś niektórzy kry tycy  
Molnamowską muzę. P rzecież u 
Molnara niema ani śladu tych głę
bokich konfliktów między Iwiarza a

rzy przez szkalowanie każdorazo
wego rządu J zapowiedzi radykal
nej zmiany stosunków pod w arun
kiem wygrania przez nich wybo
rów —  lub też zbrodnicze liasła: 
precz z .osadnikami, ziemia dla tu
tejszych, ziemia, lasy  i pastw iska 
za darmo — demoralizowali spo
kojny lud i v nosili ferment nieza
dowolenia.

Do bałaganu krosowego przyczy
niły się nadto bardzo ciężkie warun
ki życiowe urzędników administra
cyjnych. To w szystko razem wzię
te — w ytw orzyło chaos.

Blizkość sowietów i ich propa
ganda przy inercji władz lub ich 
bezradności, powiększały z dnia na 
dzień istniejące zło.

Od pewnego -czasu intensyw ność 
propagandy sowieckiej wzmogła się 
niesłychanie. Zaczęiy się coraz czę- 

1 ściej powtarzać napady i rabunki.
I tu zamiast wzmocnić straż grani
czną i silną ręką położyć kres gra
sowaniu dywersyjnych band bołsze- 
wickień, chwycono się znowu eks
perymentów

4 A więc najpierw rozniosły depe
sze P ata  wieści urbi et orbi- że ge
nerał Rydz-Śmigły wyposażony w 1 
pełncmocfiitctwa, zabierze się do u-, 
porządkowania kresów.

Następnie minister Sikorski za
powiedział utworzenie korpusu stra 
ży granicznej na zasadach ściśle woj
skowych. Równocześnie pojawiły się 
w prasie komunikaty o mianowaniu 
wojewodami kresowvm i generałów  
Januszajtisa i Olszowskiego, dalej 
oświetlenia tych komunikatów na 
tem at militaryzacji Kresów wscll. i 
stanu wyjątkowego.

Zrobił się w prasie raebywaly 
huczek kresowy. A jakiż jego rei 
zultat?

Oto dziennik francuski i,E're"NóU- 
velie“ z dnia 21. bm. pisze:

„Gen. Rydz - Śmigły otrzym ał 
nadzwyczajne pełnomocnictwa ce
lem zgniecenia powstania (!), które 
wybuchło w okolicach Wilna, Nowo
gródka, Stołpców, Shicka i jednocze
śnie został zamianowany dowódcą 
naczelnym armii, w tym celu utwo
rzonej... W  czworoboku Molodecz- 
no» Lida. B araiow icze, Kiejdany po
w stańcy (!) zostali z trzecli stron o-

masiką u współczesnego człow ie
ka, ilecz patrzym y jedynie na jakiś 
ba,! kostiumowy w  trzeciorzędnym  
lokalu, gdzie często przypina się 
kw iatek do kożucha, ostrogi do 
pó! bucik ów shirny, a kostium dia
belski pow tarza się najczęściej, bo 
jest najtańszy (do fraka, k tóry  ;po
siada każdy kelner, dokupuje się je
dynie 'koźle różki I wołow y ogon).

„Konfekcja m ęską” jest o tyle 
milszą od innych fabrykatów  Moi- 
•riara, bo węgierski satanista w y 
puścił nareszcie ze swoi arendy 
d’jabia : chciał nam przedstawić^ je
dynie tragifarsę dobrego człowie
ka na ziemi. I może to jest sztu
ka. kióra nie przeszła przez m ły
nek, ibo jest w niej sporo życiowej 
obserwacji, łu t serca i parę d£ka 
inwencji twórczej. Dużo ma cech 
groteski ta tragiczna farsa czy far
sowa tragedia poczciwego Juhasa 
— widz jak chce i jak mu zagra 
aletor może śmiać się lub płakać. 
Na tern polega cała trudność n a 
czelnej roli Juhasa, klórą powic- 
Tjzono Rusińskiemu. Togi ten a r ty 
sta zmagał się z rolą jaik Samsou 
z Filistynami, nie zaw sze jednak 
potrafił się utrzym ać w jednolitym 
tonie groteski. Za diużo było p rze

toczeni. Skoncentrowany atak a-rmfi 
gen. Rydza-śmigłego skierowany 
jest ua Naboliló—Rudno, nad grani
cą sowtecką itd., itcl *.

Jeanem słowem, zaczęła się nic 
na żarty  wojna z powstańcami na 
Kresach.

Oto do czego doprowadza brak 
jasnego i zdecydowanego planu 
działania w polityce kresowej.

Lecz mamy d-o zanotow ania 
znowu dalsze eksperym enty. Ko
munikaty rządowe donoszą, że o- 
baj generałow ie obejm ą stanow i
ska wojewodów, lecz nie 'jako ge
nerałow ie w służbie wojskowej, 
lecz jako ludzie cywilni.

Jeśli byli potrzebni generałowie, 
by pokryć swym autorytetem  nie
dołęstwo czynników  admmśstiraeyj- 
rych  — to zgoda bo w ładza woj
skowa jest zaw sze sprężystszą od 
cy w iln i. Jeśli jednak panowlie g e 
nerałow ie idą na K resy jako woje
wodowie cywilni — to -pocóż ten 
wielki alarm w  prasie? Cóż tam 
się zmienić może? Oto na miejsce 
mniej Jnb więcej rutynowanych wo
jewodów cywilnych idą cywilni ‘ 
generałowie, nie mający żadnej 
praktyki w administracji Politycz
ne!

W ładza polityczna w  braiku do
statecznej ochrony mienia i życia 
ma prawo każdej chwili bez żad 
nych nadzw yczajnych pełnom oc
nictw  zażądać asystencji wojsko
wej i to stać się było -powinno tam, 
gdzie zachodziła tego potrzeba. Do 
przyw rócenia więc porządku na 
Kresach ani nominacje generałów  
wojewodami, ani wojew odów ge
nerałam i cywilnymi zgoła były 
zbyteczne.

Jest nadzieja, że zbierający się 
w , październiku Sejm — ' wypowie 
tu także sw e słowo i nie dopuści do 
pustego pobrzękiwania szablami 
tam, gdzie on-o ani1 potrzebne ani 
pożądane. Takie eksperym enty, 
prócz tego, że w tej formie nic real
nego ze sobą n>e przyn-ciszą, stw a
rzają pozory stanu wojennego na 
Kresach, czego ń 'c omieszkają na
leżycie w ykorzystać wrogowie 
Polski na arenie międzynarodowej.

Jan Blaike.

cliylań, to w stronę -tragedii, to w 
stro-nę farsy, za 'diużo czasem w y 
gryw ać sytuacyjnych, fam, gdzie 
nastroje powinny przemijać lekko 
i szybko, jak wifosenne ch-mury. 
Kilka jednak napraw dę doskona
łych m om entów  przechyli-to całą 
kreację na szaję powodzenia. Po 
,r;a.z p ierw szy przedstaw iła się naan 
nowoangażowana w skład dram atu 
p. Skrzydlew ska w roli dużej i n ie ' 
łatwej i pierw sze w rażenie b y ło ' 
hew arunkow o dodatnie. W nosi ze 
sobą świeżość talentu a- talk i e łacinę 
warunki sceniczne. d!!a których -cby 
nasz dram at był należytą szkolą. 
Świetną kreację stw orzył Ofkornś- 
ckj środkami prostym i, z których 
promieniowała rzadka bezpośred
niość i cud-owna szczeflość. Typek 
■komicznego amanta palnął sobie dla 
odmiany Brzeski, a ta odmiana po
kazała nam utajone bogactwo jego 
talentu aktorskiego, k tóry  w  osta
tnich czasach coraz ładlniej i coraz 
szerzej przyaliodzt do głosu. Tem 
po sztuki za powolne — w  Wairsza- 
wie spektakl kończył się przed 
dziesiątą-

Henryk Zbierzchowsia.
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0 b iidoii dróg wodnych w Polsce.
Pj-a N WIELKIEGO DZIEŁA, KTÓ RE WINNO BYĆ PRZEPROWA

DZONE.

Lwów, 1. września.
(C.) W  dniu 13. w rześnia rozpo

czyna się w  Kruszwicy, a  następnie 
obradow ać będzie w  Bydgoszczy, 
pod przew odnictw em  M arszalka 
Senatu, p. W. Trąmpczyńskiego, 
Zjazd, k tóry  ma na celu pchnięcie 
naprzód sprawy rozpoczęcia budo
wy drog wodnych w Polsce. Spra
wa to isto tn ie doniosłego’ znacze
nia, a plan jej zrealizowania w  
skróceniu przedstaw ia się następu
jąco: P ierw szy  etap, to polądzemfte 
Gppla drogami wodne mi z Konin etn 
j Kołem, oraz z Poznaniem, B yd
goszczą i Toruniem. Drugi: linia
Bug — Kanał Królewski, P rypeć  — 
lAiffepr, W arszaw a — LoWiez, Łę
czyca — Koło, Konin. Trzeoi: Łę
czyca —  Lodź, Częstochowa, Śląsk 
— Kraków. C zw arty: K raków  — 
San, Lwów — Brody — Styr, P ry 
peć. W reszcie piąty e tap  stanow i
łoby połączenie z tym  syisitemem 
wodnym zapomocą kanałów  rzek  
Zic-mi W ileńskiej.

P lan rzeczyw iście ogromny, a 
urzeczywistnienie go podniosłoby 
wielokrotnie bogactwo narodowe 
Polski, iimoiżliwśaljąc stw orzenie 
nowej, szeroko rozgałęzionej i ta 
niej sieci komunikacyjnej. Inicjato
rowie tej myśli w  w ydanej z oka
zji Zjazdu odezw ie podnoszą słu
sznie, że rozbudowa dróg wodl- 
nyclh będzie miała znaczenie ol
brzymie. O ne ułatw ią nam bmdowę 
dióig bitych i żelaznych, przyśpie
szą odbudowę miast i wiosek, pod
niosą w ydlajipść naszych pól upra
wnych, naszego pi żerny siu, rze- 
ndosf, spotęgują nasz handel. Przy
czynią się do uruchomienia war
sztatów pracy i dobrobytu mas 
pracujących, które obecnie poza

granicami kraju  zmuszone są szu
kać zarobków. A robotnik, pracują- - 
cy na obczyźnie, jest to żołmerz, 
słuchający obcych rozkazów i 
walczący pod obcymi sztandaram i.

Zjazd obecny, mający -uistalić w 
czasie zastoju w przem yśle, w  cza
sie przym usow ego bezrobocia, pro
gram  robót, m a więc w yjątkowo 
w ażna doniosłość i przez swoje 
decyzje może w  znacznym  stopniu 
pizyczynić się do ożyw ienia i pod
niesienia ogólnej produkcyjności 
kraju, a tern samem dla rozwoju 
naszych Instytucji samorządowych 
ma bardzo wielkie znaczenie.

W iele samorządów, rad  miej
skich i 'wydziałów pow iatowych nie 
docenia dotąd doniosłej nadzw y
czaj diziakumości Towarzystwa Pro
pagandy i zawiązanej z 'Inicjatywy 
tegoż Towarzystwa Spółki Akcyj
nej. Przystępując do Tow arzystw a 
przez m asow e zapisanie siię na alk-fi 
cje 1 emisji Spółki: „Drogi W odne 
w Polsce Spółka Akcyjna'’ War- 

,$M w a P. K. O. 7S30, ^amarządy 
budują sobie (ijakoteż rolnictwo, 
pi eemyisł i handel) trwałe podsta
w y pomyślnego notzwoju i dobroby
tu, a  dila uniknięcia kosztów  zjazdu 
'Powinny zbiorowo iwysłać na 
Zjazd delegatów , aby  w  tern wiel- 
kiem dziele odrodlzeniia Ojczyzny 
przyjąć jak nafiozynnidszy i naj
aktualniejszy udziiaif.

Bo kapitał I. emisji, użyty  na bu
dowę dróg wodnyali. a w łaściw ie 
■rozbudowę istniejących, nie tylko 
pizyczyni się do uruchomlien/ia p ra
cy, ale także w ytw orzy  nowe za
soby, a powiększając obrotow y k a 
pitał w  kraju, zapewni ludności sta
le zarobki, tak przy  dalszej rozbu
dowie kanałów , jako też i w  fa

brykach, k tóre wzdłuż tanich drog j 
komunikacyjnych powstaną.

Zauważyć także należy, że cały 
kapitał, włożony w budowę sieci 
wodnei, pozostanie w kraju, gdtyż 
w szystkie środki i m ateriały  znaj
dują się na miejscu. Będzie to za
tem z punktu widzenia gospodarki

ogólno - państwowej nie pieniądz 
w ydany, lecz pieniądz w ruch 
puszczony. Długość czasu, potrzeb
na dia w ykonania planu, to jedna 
racja więcej, by zaczynać zaraz, i 
do tego Zjazd, obecny ma dać ini
cjatyw ę.

Poświęcenie pogranicznej!
strażnicy policyjnej.

(Od naszego korespondenta).
Tarnopol, 31. sierpnia. ]

(0. W znowiona obrona granic | 
naszych wschodnich pociąga za sobą 
konieczność pobudowania na tej 
granicy osiedli dla policyjnych s tra 
ży granicznych. Dnia 30. bm. odby
ło się z podobnej okazji poświęcenie 
świeżo zbudowanej pierwszej w 
W ojewództwie tarnopolskiem straż
nicy policyjnej w gminie Prosow- 
cach koło Podwotoczysk.

W uroczystości tej wzięli udział 
wojewoda tara. Zawistowski, zast. 
wojew, Jaworczykowski, inspektor 
okręg. P. P. Tarnawski, starostowie 
granicznych powiatów skałack. Mi
chalski, husiaż. Karasiński i zbar. Ku
czyński, paseł sejm. ks. Matus i w. 
innych reprezentantów  władz, tu
dzież okolicznego obywatelstwa.

Po nabożeństwie i kazaniu ks. 
kan. Zakrzewskiego w  miejscowym 
kościele o godz. 10 odbył się sam 
akt poświęcenia nowego budynku 
strażnicy, zajętego już przez perso
na)! polic. w  iióści 25 osób. Na po
dwórzu i na drodze obok strażnicy 
zebrała się cała gmina, k tóra I). ży 
czliwie zainteresowała się nowym 
posterunkiem bezpieczeństwa, a w  
szczególności ofiarowała dlań bez
płatnie plac i przeważną część robo
cizny, za co też wojewoda Zawi
stowski w  przemówieniu swem w

czasie aktu poświęcenia w yraził jei 
szczególne dziękczynienie. Pozatem 
przemawiali insp. Tarnawski, ks 
poseł Matus, który  podkreślił konie
czność w spółpracy obywateli z o r
ganami w ładzy dla zabezpieczenia 
Ojczyzny przed zakusami w iogitb  
sąsiadów.

I*o poświęceniu Komend i okręg. 
P. P. pnzyjmowała uczestników śma 
daniem, w czasie którego wygłoszo
no szereg toastów.

W  toku uroczystości zaszedł cie
kaw y incydent, — w czasie nabo
żeństw a w  kościele jeden z włościan 
Tkaczuk odniósł się do obecnego 
wojewody z prośbą, l y  mu trzym ał 
dziecko do chrztu, czemu tenże z ca
łą gotowością zadośćuczynił- obda
rowując swego chrześniaka, którego 
rodziców następnie też w domu od
wiedził.

&
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i
usuwa radykalnie bez boiu uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 5993
Apteka M. Ettingera

Lw ów , pi. G o łu ch ow sk ich .

raz spotkaniu. Dopiero dziś rano 
poznałam się <z. niem bliżej, zanu 
rzyłam  nogi w  jego słonej fali... 
Był odpływ, i to dość silny; 
musiałam z iakiś kilometer wę
drować przez piasek, nim dosta
łam się do wody. Potem  w róci
łam do domu. Czy m ćglbyć rai 
pan wyjaśnić, czemu w ynają
łeś pan dla nas właśnie tę wille- 
leżącą zupełnie na uboczu, zdała 
od innych mieszkań? Urządzo
na jest z całym komfortem, tc 
praw da. I gdy mi już będzie wol 
no kąpać się w morzu, nie będę 
miała dalekiej drogi' do kąpieli, 
„■vle willa ta stoi tak na uboczu, 
że trudno porobić jakie znajo
mości i stykać się z kimkolwiek. 
Trzebaby ich dopiero umyślnie 
szukać. Teraz przechodzę dc 
rzeczy poważnieiszych, i dopie
ro nie wiem, co panu napisać-1 
Bo i cóż mogę mieć do domie-. 
sienią? Oh — urządziłyśm y się, 
śniadanie, obiąd. potem mały 
spacer nad m orze; ustawiczne 
utarczki z miejscowymi kupca
mi, którzy chcielibiy każdego 
gościa obedrzeć ze skóry — to 
i wszystko. Zato obiecuję jutre 

napisać więcej, w ybieram  się 
jutro na połów krewetek. Ma- 
tuch-na pańslka zasyła serdeczne 
uściski. Odemuie zachciej pan 
przyiąć ukłony i pozdrowienia.

Szczerze wdzięczna
Janina Dubois,

 o—

JAKÓB HENNERY.

z im a  o Zycie.
Powieść kryminalna z  frano.

(Ciąg dalszy.I

— Owszem, pomysł twój bardzo 
mi się podoba.

— A zatem, proszę się pakować! 
W yjeżdżam y za dwie godziny!

Pani BasseHn wiedziała dobrze, 
że syn jej nie lubi opozycji, że decy
duje się w praw dzie szybko, ale po 
poprzedniem głębokiem zastanowie
niu.

To też nsa oznaczoną porę w szyst
ko było gotowe; zajechały dwa du
że wygodne automobile, — usiedli 
wstzyscy w raz ze -służba i pakunka
mi i ruszono z miejsca. Około szó
stej nad w ieczorem ,' po przebyciu z 
górą dwustu kilometrów, automobile 
stanęły przed elegancką, niewieiką 
willą. — widocznie już poprzednio 
przez reportera wynajętą.

— No, jesteśm y u siebie w do
mu, — oświadczy! reporter. Za go
dzinę zjemy razem kolację, a po
tem...

— Potem ? — zapytała pani 3as- 
selin.

— Potem — wracam do P aiyża 
matuchno. Nie mogę .<■«. bie jeszcze 
niestety pozwolić na w ypjczyrck!
. Zacna staruszka pokiwała smut

no głową, a panna Janka dziwnie w  
tej chwili pobladła.

Pod wrażeniem tej wiadomości i 
kolacja przeszła w  niewesołym u  
stroju, jakkolwiek rep »rter natoabiał 
miną i obiecywał soleir.ie, że niedłu
go znów zajrzy.

Z ulicy dobiegł huk m to ru , au
tomobil czekał już przed willą. Bas- 
selin nie chcąc się dać opanować 
dziwnemu a niezwyczajnemu wzru
szeniu, zerw ał się z miejsca, ucało
w ał serdecznie swą matkę, uścisnął 
mocno rączkę panny Janki i bez sło
wa wyszedł z willi. Auto ruszyło. O 
północy reporter, elegancki, w y
świecony jak zawsze, wpadł na 
chwilkę do redakc.i.

— W rócił, wrócił! rozległy się 
wokoło życzliwe szepty; w  oczach 
kolegów w yczytał reporter szczerą 
i prawdziwą radość z jego powrotu 
i to go naprawdę niile i mocno w zru- 
szyfo.

Je&zcze silniej jednak wzruszy! 
go pewien maiły liścik, otrzym any 
w  dw a dni później; jakże mu do
brze znane i drogie by ły  te równe, 
drobne literM, w ypisane na koper
cie’

List był treści następującej: 
„Saint-Andre 20. lipca.

„Drogi mój mistrzu!"...
Basselin zatrzym ał się przy tym 

j tytule, liakże mu miło birzrmal dziś 
! w  uszach! Zupełnie1 inaczej, niż nP. 

„sS7amowny“ lub „drogi panie“ ! B y
ło w  tem  w yrażeniu coś nieokre
ślonego, a tak dziwnie serdeczne- 

i go... I mimowoli przypomniała mu

się pew na śliczna, choć blada jesz
cze trochę, tw arzyczka, okolonal pu
klami ciemnych w łosów , — i te 
poczciwe, głębokie słodkie oczy, 
— i to 'białe, czyste czoło...

— Co mi żmiów przychodzi dc 
głow y? — mitygował sam siebie, 
dotykając machinalnie niemal ręką 
swej skropij na której włots już 
zlekka srebrzyć się zaczynał...

I z lekkim, napół ironicznym, na- 
poły żałośnym  uśmiechem zabrał się 
do czytania listu:

Drogi mój mistrzu! W yw ią
zuję się z wydanego mi przez 
pana polecenia, w  myśl którego 
mam panu zdawać szczegółowo 
sprawę z każdego dnia. z każdej 
godziny niemal mego pobytu 
tutaj. Czynię to nie z uczuciem 
spełnionego obowiązku, tyikc, 
ale i z prawdziwą przyjemno
ścią, wtodząc. że panu na tem 
trochę zależy. Tylko proszę mi 
wybaczyć, jeśli listy moje nie 
będą pisane stylem zbyt urzę
dowym, — piszę to, co myślę. 
Otóż po pańskim tak nagłym 
cdjeździs czułyśm y się trociię 
nieswojo, same w  tym  obcym 
domu. Że iednak byłyśm y po
rządnie zmęczone podróżą, za
tem w krótce po pańskim odjaź
dzie udałyśm y się do swych 
sypialni ; zasnęłyśm y, ukołysa
ne cichym, łagodnym szumem 
morza. Bo morze, które dotąd 
znałam tylko z opowiadania, nie 
chciało mię widocznie zbytnio 
nastraszyć przy pierwszem za-
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Z powiatu Sniatynsiiiego.
(Od naszega korespondenta).

Kołomyja, w  sierpniu.
Oiiara Prutu. Katarzyna Burłak, 

córka Iw ana, ze Śniatyna, kąpiąc 
się onegdaj w  Prucie na rw ącej 
wodzie, została porw ana przez 
prąd i uniesiona -na głębinę. Dziew
czyna walczyła) długo z nurtem, 
napróżno usiłując urat8w ać się, 
w reszcie 'w yczerpana walką uto
nęła. Liazni świadkowie, zebrani 
nad brzegiem, śledzili prtzez dłuższy 
czas wysiłki 'tonącej aż do chwili, 
kiody ta  — napróżno wzywając ra7 
tunku — zanurzyła się  w  głębinie. 
Nikt z w idzów  nte udzielił jednak 
tonącej dziewczynie pomocy. Zwłoki 
zostały (wyłowione z rzeki w  odle
głości 3 km. od miejsca wypadku.

Śmierć dziecka wskutek braku 
dozoru. Mykietiuk 'Katarzyna z Rud
nik pow. Śniatyn, pozostaw iła śpią
ce dzieóko 2-letnie na podwórzu a 
sama udała się na ogród do pracy. 
Dziecko, obudziwszy się, bawiło 
się nad m łynówką i wskutek nie
ostrożności wpadło do wody i uto
nęło. Martika szukała dłuższy czas 
za (Dzieckiem, nie przypuszczając, że 
uległo nieszczęśliwemu wypadko 
wt. Tym czasem  zwłoki płynące 
zauw ażyła sąsiadka M ykietiukowej, 
w ydobyła je z wody i izaniosła do 
poszukującej matki. Zrozpaczona 
m atką..nie tylko poniosła niepowe
tow aną stratę, lecz oprócz tego bę
dzie odpowiadać przed sądem Iza 
zaniedbanie koniecznego dozoru.

(Od naszego korespondenta)

Wiadomości z Jarosławia.
(Od naszego korespondenta.)

Jarosław , 29. sierpnia.
(S) Nowa placówka oświatowa.

Z inicjatyw y tut. gminy powstaje 
T ow arzystw o szkoły bamidllowej, 
którego celem jest założenie i u- 
trzym yw anie szkoły handlowej, da
jącej naszej młodzieży odpowie
dnie w ykształcenie zaw odow e i dą
żącej p rzez to do podniesienia na
szego hamdlu i przemysłu. Prócz 
powstania 3-Ietrfiej szkoły handlo
wej, która uruchomiona zostanie 15. 
września br. Tow arzystw o urzą
dzać będlzie specjalne ikursa han
dlowe.

Zbiórka uliczna urządzona 29 bm. 
na nzecz Tow. dwucentowego p rzy 
niosła 267 zł.

Z dwumiesięcznych w yw czasów  
wakacyjnych wraca z powrotem 
do miasta młodzież szkolna, aby w 
Imię Boga roizpdcząć 1* (września 
now y rok pracy szkolnej. Toteż 
gw arno i rojpo teraz wszędzie.

Nowiny z Borysławia.
(Od naszego korespondenta.)

Borysław, 29. sierpnia.
Dowiercenśe nowych szybów.

W ubiegłym  tygodniu dowiercono 
3 n o w e  szyby z pow ażna produk
cją, która po pierwszych większych 
wybuchach ustaliła się niemal w 
sw ej początkowej intensywności. 
1 tak szyb „Piłsudski" w  B orysła
wiu na pograniczu Mraźnścy w 
głębokości oikoło 1.400 m. daje 9 
wagonów dziennie, gaś szyby  
„Berthołd** nr- 1 i 2 w  podobnej 
głębokości 7—8 wagonów dziennie 
każdy. Wszystkie tuzy stzyby nale
żą do Tow. akc. dawnie] D. Fa<nto 
w Wiedniu. Wute.

Stanisławów, 31. sierpnia.
(Ci) P rzed  kilku dniami areszto

wano w Nadwodnej rakarza W ła
dysław a Tarandudiow a za kradzież 
koni i krów, dokonanej jeszcze w 
ro k u  1920. W toiku śledztwa policyj
nego wyszło na jaw, że Taradu- 
difow jest spraw cą apidemji izairazy 
bydlęcej zwanej „wąglik", która w 
roku 1922 zniszczyła dobytek wie
lu gospodarzy w  Nadwornej. P a 
dło podówczas na tę straszną za
razę około 50 sztuk bydła. Otóż

| Tarandudiow  w  celu powiększenia 
j swoich dochodów przez zakup iak- 

n‘ajwiększej $lości Skór zdechłych 
zw ierząt, wyjął z wnętrzności by 
dła, które padło na wąglik, śledzio,- 
nę. w ysuszył ją i zmielił, poczem 
mączkę tę ro/zsypaił na pastwisku 
gminnem. Padłe sztuki Tarandu- 
oiow  kupował i w  ten sposób spro
wadził ruinę kilkudziesięciu gospo
darzy. Dowcipny Tarandudiow o-, 
sadzony jest w więzieniu sądu okr. 
w Stanisławowie*

lordercy FronKo slsozoni no śmierć.
Zakończenie głośnego procesu Ryszarda Locha i Nathana

Leopolda.
SYNOWIE MILJONERÓW „PRZF.Z CIEKAWOŚĆ" WYTOCZYLI 
KREW Z KOLEGI. — PUBLICZNOŚĆ USIŁUJE ZLINCZOWAĆ 
MORDERCÓW. -  WALKA DOLARA Z TEMIDĄ. — LOEB ŚMIEJE 
SIĘ Z BOLEŚCI OJCA OFIARY. -  „KRÓL I NIEWOLNIK" — RO

JENIA W PRZEDDZIEŃ WYROKU.

Chicago, w sierpniu.
(+ )  Jeden z  naisenzacyjniejszych 

procesów  krym inalnych zakończył 
się skazaniem  na śm iarć dwu mło
dzieńców, których wrodzone in
stynk ty  zbrodnicze, spotęgowane 
życiem  próżniaczem  i żądzą nie
zw ykłych wzruszeń, pchnęły  do 
potw ornego m orderstw a. Jak wia
domo, w maju br. zamordowali oni 
w wyrafinowanie okrutny sposób 
sw ego kolegę Franka, aby, jak cy
nicznie zeznali „napawać się wido
kiem zwolna upływającej krwi i u- 
ciekającego życia".

Potw orny; ten czyn  w yw ołał 
olbrzymie oburzenie naw et w przy
zw yczajonej do Wszelkich zbrodni 
Ameryce- Opiniia publiczna zw róci
ła, się jednomyślnie przeciw wino
wajcom, pomimo, że ich ojcow ie — 
dwaj m iijonerzy — sypnęli hojnie 
dolarami, by ratow ać synów od 
stryczka. Nienawiść tłumów jed
nak rosła, oparta na podłożu an ty
semityzmu i1 w rogiego nastroju dla 
zbrodni bogaczy.

W  ciiiągu procesu obaj oskarżeni 
zachowywali się nliezwytkle cynicz
nie, doprowadzając tem  audytorium 
do licznych wybuchów oburzenia. 
W  najdramatyczniejsizym momen
cie, gdy, prokurator zręaznem i py

taniami pobudził ojca zam ordow a
nego do rzew nego płaczu, oskarżo- 
ny Loeb wybuchnął szyderczym  
śmiechem.

W  pew nym  momencie rozpra
w y  roizwścieklania Publiczność 
wdarła się na salę rozpraw, chcąc 
ziinczowąć morderców. Zaledlwfie 
zdołano ich ocalić przyt pomocy sil
nego oddziału policji.

W zajem ny stosunek oibu zo roa- 
niarzy byl dość osobliwy, a opieraj 
się n>a duchowem zboczeniu. Loeb 
— jak sam wyznał — odgrywał 

obec Leopolda rolę „króla", tam
ten zaś był jego „niewolnikiem" 
ślepo mu uległym. Nie była] to 
przyjaźń, lecz jakaś chorobliwa za
leżność, Eksipenci, badająic obu o- 
akarżonych, odlkrylł u nich różne 
anormalności, lecz niewiadomo, czy 
dolary papyj Loeb a nie pomogły do 
tego odkrycia

Cyniczni zbrodniarze w yrok 
śmierci przyjęli1 najzupełniej obo- 
lętrfiet C harakterystyczne jest, że 
Leopold jestzeze w przeddzień ska
zania odparł na| pytamiie jednego .z 
ekspertów, że w  najbliższej p rzy
szłości pragnie osiąść gdzieś 1 na 
prowincji i ożeniw szy się, wieść ży
cie spokojne...

Brautiing jofto argument polityczny.
(Od naszego korespondenta.)

Wiadomość o potwarnem mor
derstw ie dokonanem w Przem y
ślu, którego oharą padł śp. Mą
tw ą ów, otrzymaliśmy 
nad ranem, tak, iż zdążyliśmy 
wiadomość tę podać tylko v& czę
ści nakładu. Obecnie podajemy 
bliższe szczegóły tego ohydnego 
czynu.

Przemyśl, 30 sierpnia _____
(jk. Dziś popołudniu o godz. 4.15 

zaszedł w  naszem mieście
fakt poprostu potworny 

k lóy w yw ołał w Przem yślu i naj
bliższej okolicy olbrzymie wzburze
nie. Mianowicie obok cerkwi ruskiej, 
a więc niemal w  samem śródmie
ściu dziś popołudniu o godz. 4.15 
trzech zbirów ukraińskich, niewątpli 
wie należących do jednej z licznych 
ukraińskich bojówek,

zamordowało dwoma strzałami 
z  brauninga

powszechnie w naszem mieście po- 
w ażarego i cenionego obywatela 
Scfroniusza Matwijowa, dyrektora 
gimnazjum żeńskiego z językiem wy 
kładowym ruskim.

Bliższe okoliczności ohydnego 
mordu nie zostały dc tej chwili je
szcze dokładnie ustalone, nie ulega 
już jednak najmniejszej wątpliwości, 

że tło mordu jest polityczne. 
Mianowicie śp. Zamordowany, cho
ciaż szczery Rusin — przecież jed
nak był lojalnym obywatelem Pań
stwa Polskiego i kochając gorąco 
wszystko co ruskie — obowiązki 
swe wobec Państwa Polskiego speł
niał. Nie płoną 1 Przy tem odnośnie

do społeczeństwa polskiego tą śmier 
teina i bezgraniczną nienawiścią, 
która przepełnia serca części społe
czeństwa ruskiego — tej części, któ
ra mimo wszystko „niczego n;e za
pomniała i niczego nie nauczyła się*. 
Z tego powodu śp. Soiraniusz Mątwi 
jćw ściągnął na siebie naprzód nie
chęć, później zaś zaciekłą nienawiść 
zradykalizowanyoh elementów u- 
kraińskich, które wielokrotnie od

grażały się, te  nie
ujdzie mu jego „zaprzaństwo" 

bezkarnie 
W  szczególności. prawdziwą 

wściekłość wśród borytoli ukraiń 
tkich \yywolał fakt. że dwaj syno
wie śp. Matwjjowa zapisali się za je
go wiedzą i zgodą na uniwersytet 
ana Kazimierza we Lwowie.

Okoliczność powyższa stała się 
tą kroplą, która przepełniła czarę 
rienawiści radykałów ukraińskich w 
stosunku do ś. p. Zamordowanego* 
Chcąc zmusić go do ustępstw  zorga
nizowano w stosunku do niego ooj- 
kot towarzyski, kiedy jednak ś. p. 
Matwiiów nie ugiął s;ę, ale opierając 
się o niezatrute nienawiścią elemen
ty społeczeństwa ruskiego, trwał 
dalej w  lojalności wobec rządu 1 

■ Państwa Polskiego — sięgnięto po 
brauningi..

Natychmiast po krwawym  czy
nie —

mordercy zbiegli i zniknęli cez 
śladu

Policja w szczęta natychmiast e- 
rergiczne śledztwo 5 istnieje uzasa
dniona nadzieja, że w najbliższych 
już godzinach ohydni zbrodniarze 
znąjdą się w ręku sprawiedliwości. 
Ze względu na toczące się śledztwo, 
w ładze otaczają szczegóły zajścia ta 
jcmnicą. Na miejscu mordu groma
dzą się nieustannie tłumy publiczno
ści która w najwyższem wzburzeniu 
omawia i żyw o komentuje ohydny 
mord. Zwłoki ś. p. Zamordowanego 
odstawiono do kostnicy, celem pod
dania ich obdukcji sądpwo-iekar- 
skiej. Śp. Matwijów osierocił żonę 1 
kilkoro dzieci. Dodać należy, że jak 
opowadają w  mieście ofiarę mordu 

wywabiono z domu i spro
wadzono na krytyczne miejsce, 

pod pozorem odbycia jakiejś konfe
rencji politycznej. W ynikałoby z te
go, że spraw cy mordu należeli do 
grona znajomych śp. Matwjjowa 

Śledztwo w  sprawie mordu na o- 
sobie śp. Matwijowa prowadzi z ra
mienia w ładz policyjnych znany z 
energji nadk. Więckowki.

G i e ł d a .
Giełda lwowska.

Lwów, 1. września.
Z akc# niekoćowa-.ych niektóre 

papiery, jak Gazy, Jaworzno, Brug- 
ger, zyskały cokolwiek na kursacn. 
Inne papiery nie mogły zwyżkować 
z powodu dużej podaży i utrzym ały 
się przeważnie na poziomie ostat
nich notowań. Ruch naogół niewiel
ki popyt mały, dużo gatunków awcjl 
wogóle bez obrotów. f

Akcie arbitrażowe i przem ysło
we Rkko zwyżkowe przy średnich 
obrotach. Dużo transakcji w Rak
szawie, początkowo kursa mocniej
sze, pod koniec nieco słabsze, nadto 
kupowano liczniej Tespy, Nitrat. 
Chodorów. Zaofiarowanie duże.

Kursa walut zniżkowe. Dolar no
tował 5.171 ‘d . Ruch słaby. Popyt 
za ■wypłatą. — Tendencja lekko 
zwyżkowa. Usposobienie spokojne.



Str: 6 „GAZETA POR ANN A“' z dnia 3. września 1924 Nr, 7 1 7 4

Na marginesie.
.-------------------
I LWÓW POD ZNAKIEM SZCZĘ

ŚCIA

Lwów, 2. września.
Od trzech dni Lwów żyje pod 

r/nakiem... Szczęścia!-. A jakże! 
Niech sobie kto jak chce narzeka na 
ciężkie czasy, na staignację, brak 
powodzenia w  przedsiębiorstw ach.. 
i tak daleii 1 dalej maluje życie na 
kolor żółci... To wszystko przesa
da i śledziiennictwo!... Świat za 
wsze się mieni na  kolor różowy, 
na kolor nadziei i szczęścia i temu 
rie uśmiecha, bez względu na cięż
kie i najcięższe czasy, kto umie lu
dziom podać te różowe -szkiełka...

Że tak jest w istocie dowiodła 
nu z jeszcze poraź n ty  do x-tej po
tęgi najnowsza an trepryza Komite
tu budowy pomnika Orląt w e Lwo
wie... Nadarmo w  100 i jednym z 
lwowskich komitetów dobroczyn
nych, społecznych, patriotycznych 
’ tak dalei i tym podobnie narze
kano i sarkano bez końca, że ofiar
ność miasta już s-.ę w yczerpała, że 
w szystkie odezwy, składki i zbiór
ki tak się przejadły, że w rażliw sze 
jednostki już naw et morskiej cho
roby dostają na sam widok osła
wionego mieszka i (niewiasty prze- 
Kzpłlającej... na szczęście tylko rę
kaw y przechodniów..." że ijednem 
•słowem trudno coś w ydusić z k :e,- 
szeni publicznej, a trud kw estarek ; 
niezliczone posiedzenia i zgroma
dzenia to oddawanie skórki z  a w y
prawę... **

‘Wszystko- się -uda ,,jeżeli ktoś 
Spoisót) zna“...- jak zapewnia ’ stara 
'piosenka Sp.o.sób ten odkrył ko
mitet budow y pomnika Orląt... 
Pudełko szczęścia sprzedaw ane na 
ttlicach ciągnie do siebie tłumy... 
Każdy, biedny, bogaty, wyciąga 
jednego złotego, bo to nie żadne 
żebractwo, ale uśmiech fortuny go 
wabi... A nuż -się uda i wygram 
row er, m aszynę, złoto czy srebro 
w jakimś pięknym kształcie?... A 
n!‘e? -. No to i tak mam na osłodę... 
cukierki, przecież coś (warte, no i 
przeświadczenie, żc spełniłem czjm 
patriotyczny..

Wicc wszystko się garnie, w e
soła gawiedź otacza stoliki z szu
mem i gwarem, a po mieście słyszy 
się co krok tak rzadko zazwyczai 
słyszane słowa: — ale miałem czy 
miałam szczęście, — wn. ona mia- 

szczęście... może będę mieć 
szczęście itd. w  różnych odmia
nach i warjantach...

No i komitet się cieszy, bo tak
ie miał szczęście.

J. Pełeńska.

. \ A » K S Ł / I N E .

K E U E & &  O L E S K A
L ek cje  ś i i e w u  od 4 —6

A k a d e m ic k a  SJO .

Bf. Maria Fogoaowslia
pow róciła  i o rd y n u je  w c h o r o b a c h  skórnych  

i w enerycznych  od  2 — 4  pop .
L < » a w ,  A s n y k a  6 .  6359

A d  w o k n t

Dr. Tadeusz Dwernicki
.llw orył ponownie kaucelarję adwokacką 
v  poprzedn m lo:-a'u przy ul. Halickiej 21.

(Dom Dra Btfabana). 6256

ificy msprawoiiii: a a r r i  u  i  ś 3
NAZWISKA ICH: WOŁOSZCZUK, MYKITA I KUŁYK.

Przemyśl 1 września. J c?mł tymi są trzej akademicy rnscY: 
(ii) Energiczne dochodzenia policyjne . Woloszczak, Wyki ta i Kułyk, któr-.-.y tu i 

w sprawie mordu, którego ofiarą pudl I po dokonaniu zbrodni zbiegli. Encrgi-
śp. prof. iV5at\vłjaw, ustaliły, żc spraw , ny pościg za nani w toku.

K R O N IK A .
TEATR WIELKI: «

W torek 2. września c- godz. 7.30
„Żółty kaftan" operetka w 3 aktach.

Środa 3. września o godz. 7.30
„Żółty kaftan" operetka w 3 aktach.

Czwartek 4. września o godz. 7.30 
„Sie;ka“ dramait w 3 akt. Yanzyppa 
(premiera).

TEATR MAŁY:m
Wtorek 2. w rześna o godz-. 7.30

Konfekcja męska".
ŚrcWi 3. września o godz. 7.30.

,,Konfekcja męska".
Czw artek 4. września o godz. 7.30 

„Kcmekija męska".

„Siejba" Vanzypa. We czwartek 
wchodzi na afisz Teatru Wielkiego ar
cydzieło współczesnej belgijskiej litera
tu ry  dramatycznej pod powyższym ty tu 
łem. Sztuka ta na wielkich scenach eu
ropejskich zdobyła sobie rozgłos i u- 
znarnc. ,.Siejbę“ reżyseruje -Józef So
snowski, kióiy gra główną rolę męską, 
obok niego zaś biorą udział w przed
stawieniu pp. W iland, Dębicka, Feliń
ski, Rygier i Gliński,

Józef Sosnowski, znakomity'' artysta 
i jeden z najświetniejszych aktorów 
naszych został na stałe zaangażowany 
przez Dyrekcję Teatrów  lwowskich.

„Żółty kaftan". Dziś >ti. we wtorek 
gra po raz pierwszy po wakacjach nasz 
zespół operetkowy w  Teatrze Wiel
kim. Zespół ten przenosi s'ę do Teatru 
Nowości w najbliższych dniach.

CYRK A. KORNACKI. Dziś we wto
rek 2 toni. welczą w pierwszej parze: 
Decydującą rewanżowa walka aż do 
skutku między murzynem, szampionem 
świata MAKSEM SALWATOREM DAM 
BULĄ (Północna Ameryka) a szam po
nem świata SPIEWACZKIEM ^(Czecho- 
słowacja). W  drugiej parze: Żydowski
szampion św iata LANGER (Polska) z 
szam ponem  Europy ROGENBAIJMLM 
(Niemcy). W  trzeciej parze: szampion,
sympatyk Lwowa WOLYNiEC (Ukrai
niec) z olbrzymem, szampionem świata 
GRYKISEM (Łotwa). 6350

Zawadamiaiti P. T. Publiczność, że 
twieram w środę dnia 3. września 

b. r. ta  pldcu Ta gów  Wschodnich 
na te asie Pałacu Sttuki

Cukiernię
zaopa‘rzoną w napoje i wyroby 

pierwszorzędnej jakości. 6361

Znaczną część dcchcm u pr. eznaczam 
na wykon zenie kapl icy na Cmen

tarzu Obrońców Lwowa.

W e ń  MU WHNOUT
Lvk ów, ul. 3-go Maja I. 2.

<— o---

Numer szkolny „Gazety Porań- 
nei“ poświięcony sprawom  sżł-tol- 
nictvya, ukaże się w czwartek 4 bm. 
j zaw ierać będzie bogaty m ateriał 
z dzieiM ny pedagog.J, orgasnizacji 
szkolnej i opieki nad młodzieżą.

P. T. Firmom interesow anym  
pozw alam y sobie zwrócić uwagę, ze 
ogłoszenia z tych działów przyjm u
je Administracja „Gazety Porań* 
iieii do środy 3. bm, godz. 7 wlecz.

P rzykry  Incydent na premierze. W
Teatrze Maiym jak wiadomo wstuw-ono 
nowe. wygodne fotele, które niestety 
na premjerze byty powodem niemiłego 
incydentu. Oto kilka pań powalało sobie 
siikn'e z powodu świeżej politury. Dy
rekcja, klóra naturalnie starać się bę
dzie zwrócić koszta uszkodzenia su
kien. sprowadziła fachowców, a ci osu
szyli już wszystkie fotele, tak, że obec
nie bez obawy już można na nich usiąść.

(c) Egzekwowanie podatku mająt
kowego. Izby skarbow e otrzym ały pole 
cenie zarządzenia energiczniejszego e- 
gzekwowanra zaległości lipcowej ra ty  
podatku majątkowego, a to ze względu 
na to, że w d. 10 września przypada 
termin dalszej wpłaty, która musi wpiy 
nąć do kas bez opóźnienia

WYPADKL
(u) Nieszczęśliwy wypadek w tar

tanu. W tai tuku w Sygniówce robotnik 
Jan Zdałaszewsk' skutkiem nłeasaroż- 
irości zestal ciężko ranny w  prawą no
gę. Odwieziono go do szpitala.

(h) Za gw ałt publiczny osadzono 
wczoraj w ».;cszt>ę7i policyjnych Woj
ciecha Góreckiego oraz Jana M chuśka. 
Mianowicie st post. Gryś i post. W ol
ny eskortowali do aresztów  niejaką 
Ulnńecką. Wymienieni usiłowuih eokor- 
towainei ułatwić ucieczkę i rzucili się na 
eskortaiitów. Z trudem, do?:ero Pt 
przyjśctu 7. pomocą jeszcze dw u poste
runkowych ucialo się całe tow arzystw o 
wpakować do aresztów.

Maks Łinder w zamku duchów w ki
nie „Lew“. Rzecz nieprawdopodobna i 
dzieje się w dodatku w okropnym i " ł 
gromnym zamku. MaJksowi dokucza(3 
złośliwe potwory i inne pytony. Lokaje 
cludzą bez głowy, ściany unos.Zct się w 
przestrzeni. Kolumny' marmurowe zsu
wają się dookoła Lindera a przed mm 
defiluje korowód mar i inne dziwy dna 
morskiego'. Całość w yreżyserow ani su
miennie budzi żywe emocje u pub! cz- 
ności. Uzupełnia program farsa am ery
kańsko - kąpielowa na dachach drapa
czy' chmur, podczas iktióej na widowni 
rozlega się donośny śmiech. Na wzmian
kę zasługuje doskonała orkiestra (z 12 
osób), ilustrująca filmy modnemi •mclo- 
djami.

14-dniową wycieczkę do Konstanty-
* nopola urządza Polskie Biuro Podróży

“•5a Ta rg i Wschodnie!
N ajskuteczniejsza reklama

W „GAZECIE P0RAIIE9ii

„O rbs". Wyjazd ze Lwowa 15. i 22
września godz na 9.30 rano. Zgłoszeń,a 
przyjmują i nńcimacji udzielają wszyst 
kie Oddziały Polskiego Biura Podróży 
„Orbis" do dnia 8 września w iącznc.

C327

Na czasie* — W ystarczy zatelefonować!
NA WSZELKIE UROCZYSTOŚCI

W ypożyczalnie garniturów żakietowych 
frakowych, .ingk-zowym. smoking owych 
JAN SOZANSKI, P o J .y iie  1, W ałowa 
31. Telefon* 315.. — Kraw.rctwo. — Od
nawianie ubrań — Szybko, n iedogo 

2 <’27j

K a ż d y  o s z c z ę d z a  k u p u j ą ,  n u n t

Ż A R Ó W K I
jeżeli przyniede;akieko’wiek zużyte do fir ■>

StauiiłaiH Lsśoakawslil
konc. przeds ęb. t ła  urządzeń światła 

elektryc/ntgo 
Ch ' r ą ż t z y z n y  I i vis a v i ; kina A p o llu  

pal ca 63ó
n: j owsze żarówki bardio oszezed o- 

* ś ; owe, które z źyw aą zaledwi 3 wat- 
ty na godzinę, spei at .te na Ula ki sebo 
a,, we, garowe, m eoziw, notn? i tp-J, 
Wył czna sprzedaż '~1 A 17{”1** 
żarówek ftibrvki u "

k*lef n 29 —  &0-

Z całej Polski.
(c) Zginął od uderzenia fali morskiej.

O ciekawym wypadku donoszą pisma 
warszawskie z Orłowy. Bawiący lam 
18-lctn; Każimierz Czarkowski, syn le
karza a W arszawy, leżał na brzegu 
morza i wówczas uderzyła w niego s'ł- 
na* fala podczas przypływ u morza. 
Czarkowski po chwili dostał tak silnego 
ataku apcplektyc.zriego, że mimo usT> 
wań lekarzy zmarł wkrótce, nie odzy
skawszy przytomności.

(t) Aresztowanie fwowśkiej komu- 
nlstk; w Siedicach. Policja aresztów;,ta 
na dworcu kolejowym w Siedicach nie
jaką Zofję Szymańska. Zeznała 0 :111, że 
pełni w organizacji komunistyczne] oho 
wiązki kurjerą. Przyjechała ona zc 

; Lwowa. Zadaniem jej było oadać tran
sport wiezionej bibuty kommiisiycznej 
na dworcu w Siedlcach niejakiemu Nu- 
chiniowi Goldfatbowl, k tóry  infal za
wieźć otrzymane odezwy do Białego
stoku. Szymańska opisała owego Gold- 
farba. policja przygotowała się na przy 
jęcie jego i rzeczywiście Nuchlm Gold- 
farb wpadł w samotrzask.

Wśród pism i książek.
(c) .B luszcz" w wydanym ostatnio 

35-tym numerze przynosi na miejscu 
naczeinem wspomnienie, poświęcone 
Josephowi Ctnradowi. Znajdujemy tu 
następnie Piacę M. Ilorkcwskiej ,.Z ży
cia stowarzyszeń kobiecych w Krako
wie". dwa ciekawe artykuły z dz-ie. 
dżiny pedagogicznai: S. K. „Dom", 0- 
raz Eniii.ii leckiej „Cel i zadania peao- 
logji". Po za tem cały szereg innych i-n- 
tcresującycli artykułów. bogaty dział 
beletrystyczny i korespondencji z‘ kraju, 
a w dodatku powieść z angielskiego pL: 
„Czar kwietniowy". Dział inód i robót 
bogato ilustrowany.

O głoszenia przyjm u je A d m in is tr a c ja  P o d w a le  JJ.
i w szys kie Biura ogłoszeń.

OGŁOSZENIA.

Nauka i wychowanie 1
SZKOLĄ JORDANOWSKA Listopada 32 

(cztery klasy powszechne i cztery 
klasy gimnazjalne) przyjmuje wpisy. 
Nauka 2. września. 0194-7

KURSY HANDLOWE Z. Olszewskiego
Lwów. Ki.rkowa 38. przyjmuje d() 5. 
wrześniu br. WPISY nu kursv liaudl 
I-roczne i 5-mies. Kurs księgowości, 
towarowy • bankowy. Podręczniki z 

biblioteki szkolnej. Ilość miejsc ograni, 
czona. Informacje i wpisy od g 10 -12
i Gd 4 - 7 .  ó2i>~>-4

KURSY AtODNIARSTWA, Autoryzowa
ne przez Ministerstwo W. R. i O. P. 
Heleny W ahesiowej, Lwów. u! Łozin 
skiego 4. Wpisy otw arte od 12 do 1 
i Od 4 do s. 6302-4
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KURS TAŃCÓW rozpoczynam 3 w rze
śn ia ; wszystkie tańce, rówireż i no
woczesne wyuczę w najkrótszym 
czasie. Nowicki i syn. Fańska 16.

6369-4

Posady i pracę grj
PRAKTYKANTA przyjmie Instytut dent. 

techn. nil. Kochanowskiego 16. 6352

BIURO NlEMCZYNOWSKIEj, Lwów,
plac Akademicki 3. Telefon 1361, po
leca- nauczycielki, nauczycieli, F tau- 
cuslci, Niemki, bony Polki, pielęgniar
ki, gospodynie, klucznice, kucharki, 
knchaizy,- iządców, ekonomów, leśni
czych, ogrodników, służbę wszystkich 
zawodów. 6312-7

STARSZA OSOBA poszukuje posady na 
wieś do gospodarstwa wiejskiego u- 
tme dobrze gotować, wymagania 
skromne. Z. Eulgiewicz, Lwowskich 
Dzieci 12 drzwi 3 w podwórzu Lwów.

. . _____________  *________ 6290-3

DŁUGOLETNI GORZELNIK i dobry de- 
stylafr.r, obznajomiony z wszelkimi 
systemami aparatów  i wyrobem roz
maitych produktów, posiadający chlu
bne referencie poszuJkuje posady cd 
taraz C. Rynek 121. D. Brody. 6294-3

Małżeństwa a
KTO -PRAGNIE się ożenić lub wyjść za 

mąż ttiećh z zaufaniem zwróci się do 
firmy ^Felicja11- w Nowym Sączu.

■ Skrytka pocztowa 12g. Dołączyć zna
czki na odpoWedż. 6015-?

^Mieszkania, lokale, sklepy
SZUKAM MIESZKANIA z trzech pokoi 

t  kuchni z komfortem. Zapłacę czynsz 
z Kóry za dwa lata. Zgłoszenia do 
Adm. pod J. L. 6255-3

Zgubiono, znaleziono i
PROKOP KU7YK z Nowosiółki p. Pod

hajce zgubił Książeczkę wojskową 
wystawioną' przez P. K. U. Brzeżany. 
Łaskawy znalazca zechce ją pod w y
żej podanym adresem odesłać. 6343

1upno, sprzetfaż, zamiana
OKAZYJNIE bardzo tanio motocykl do 

sprzedania. Wiadomość w krainie 
harcerskim ul Zimorowicza 8 T. p.

6329
' a n t y k i ,  różne meblć na sprzedaż. 

W iadom ość: Sykstuskia 40, I. piętro cd
. 4—6-tej. 6346-2
MASZYNY d0 w yiobu siatek drucia

nych do sprzedania. Wiadomość WI- 
ksel, Łyczaków 48.____________ -5587-3

LATARNIE POWOZOWE tamo sprze
dam. „Lumen“, plac Marjaoki 1. 4.

6138-5

! Rozmaite ]
ARTUR SMUTNY, stroiciel fortepia

nów. Chmielowskiego 5, telefon 1598, 
przyjmuje strojenia i reperacje. 6326-3

PASY brzuszne, rirpturowe, maciczne, 
suspensorj^, 'prezerwatywy, ipończo#. 
cby gumowe na źylald, opaski men
struacyjne, pesary rozmaite, hegary, 
gąbki, strzykawki zapobiegawcze dla 
pań Ud. tylko STANISŁAW BARAN, 
Lwów, Akademicka * 26. 5260-30

PRACOWNIA SUKIEN damskich Ro
zalii B rurdotli Lwów, Rutowskego 8, 
sprzedaje wszelkie formy, na żądanie 
lauryguic oraz przyjmuje panny do 
nauki kroju i s z y c ia ._________ 6028-2

I W U U A N Y  cho1dmki, port]ery, n»- 
U  I  V¥ ■ rzuty, garnitury, koce,
kołdry, materace, poduszki, biel znę pościej 
iowa. firanki, karnisze, — poleca na tanie- 
KAZINIIERZ SKIBIŃSKI, Lwów, Ko
p e rn ik a  4, naprzeciw Szkowrona. 6061

ZDROWE i smaczne obiady poleca ja
dalnia Filomeny Drabik, Brajerowska 
6 parter na lewo. 6232-3

t POWRÓCIŁAM z zagranicy, polecam 
i najświeższe modele kapeluszy, Eugę- 
j nja Lhoiowska, Malicka 20, I. p. 6333

CHOROB w eneiyczne i zaistairzałe 0- 
stabienia r.a tle neurasteup leczy 
spec. Dr. F rsch , W ałowa 11. 6328-12

DOSTAWA DLA SZPITALA. Państw o
wy Szpital Powszechny we Lwowie 
rozpisuje dostawę ofertową na: 1) 30 
wagonów ziemniaków zimowy cii, 2) 
60.000 kg. i,upusty w głowach 3) 2 

wagony buraków ćwikłowych, 4) 1 wa
gon brukwi (karpieli), 5) pół wagóna 

marchwi jadalnej, 6 pół wagona kala
repy, 7) 1 wagon jabłek zimowych, 8) 
1000 kg. kapusty włoskiej. Wagon ro
zumie Sit 10.000 kg. Podane wyżej ilo
ści mogą być zmniejszone lub zwięk
szone 1 inaią być dostarczone najda
lej do końca października br. w sta
nic zdrowym', w gatunku pierwszej 
jalkości. Ziemniaki mają być zdrowe, 
duże, jadalne, przebierane, bez śmieci 
i ziemi (podać gatunek), przy załado
waniu, podczas transportu zabezpie
czone przed zmoknięciem i zmarznię
ciem. Szczegółowe oferty na w szyst
kie artykuły, względnie poszczególne 
z nich, na całą ilość, względnie część 
należy wnosić do Zarządu Państw o
wego Szpitala Powszechnego we Lwo 
wic, do dnia 15. września 1924 r. 

63 9 ^ -3 ^ ^ jfa t^ ii^P ań sfw o w eg o ^ S zp ił^ .

Konkurs.
K om itet p rzebu d ow y budynku  
b. Z składu  Im. M arji M agdaleny  
w e [w o w ie  dla ee ld w  p e li-  
t ic b i ib i  o g ła s z a  konkurs na 

ro b o ty  bud ow lan e.
Oferty przyjmuje kierownictwo 

budowy, ul. Ujejskiego L. 1. do 
12 września godziny 12. Plany 
i pizedmiary są do przejrzenia cd 
4 września, wadjum w kwocie 15(0  
zł. należy, w p ła c i  w kasie:1 poli
techniki a pokwitowanie dołączyć 
do oferty. 6t7S

Przewodniczący Komitetu 
w . z. Dr. Edw ard Sucharda.

wojskowe, studenckie’ 
sportowe i cywilna 
przybor? wojskowe 

i do szermierki
Fabryka czapek Jana Wittmana

L w ó w , T r y b u n a l s k a  1.
W ielki wybór. 6908 Ceny niskie.

Ninitójszem zawiadamiamy, iż 
otworzyliśm y przy ulicy Kopernika 
L. 21, hurtownię dla artykułów  ,?u- 
tnowo-chirtiryicznych sanitarnych ■ 
jakoteż opatrunkowych, pod firmą: 
Dom dla handlu i Przem ysłu „01- 
marf“ Sp. z ogr. por. we Lwowie. 
Kopernika 1. 21.

Zaznaczamy, że tow ary sprow a
dzamy wprost z  fabryk zagranicz
nych i dostarczam y o 20% taniej od 
konkurencji na dogodnych w arun
kach 6325

CZAPKI

IP IS Y
handlowy

na 5-mies. kurs sLgcwMo' to- 
wara pj i tanków j ńr:z ro.zny 
przy.tnują K uuSy b a e d io w e

p r o f -  H lR S C h  P i  U f r i»-i u: L y c z  ?.»
« o K 6 'r a  3 4  sio 5 . \ i ; r a e s n  a .

Stenogra; a, is nie na m -s y adi Il«ść 
miej-c ograi-iczon u 3 >>

ZuRNALE
li ROJE 533!

W Z O R Y  
M ANEKINY

• r .  l a m d a u
Lwów, Czarnisckieg i 3.

K U H & J L
przygotowawcze do Seminarium nao-’ 
czycielskiego wszystkich kias, począw-- 
szy- od l^szei i do matury naucz. Dła, 
pań i panów pod kerow nictw em  profe
sorów fachowych. otwiera znany po
wszechnie Zakład Naukowy Dyr. P. 
Rutkowskiego, ul. Zybiikiewicra 41. 
Zgłoszenia przyjmuje od 9—1 i cd 5—9 

godz. 6358

RĄJW.ĘKbZY WAGAŻYN GRAMOFO- 
KÓ ńł oraz największy wybór naj
nowszych płyt, jak: „TITINE“ , ,TU- 
T EN KAM EN', bdANAKT“ etc. u firmy

I m m s B * g ! Q c k
5402 J A G I E L L O Ń S K A  1 7

nHURTOt7RIA«
DL S B K 9  I Ska M ,  5.

S tn p c y  żą d a jc ie  c e n y  to w a ró w !
Czekolady: „Sarotti“ , „0!ka‘ 

„Aida“ , „F_ hen 
Kawa surowa 

Cykorja 
Hsrbita 

6235 Sardynki

Mydło 
Zapałki 

Tutki i bibułki 
Wszystkie wody m neralne 
Periumerja wyrobów po’sk ch 
Pasta t!o obuwia

Kapcom sp rzed a jem y  na f o p d n e  w arunki.

wmimi h e m i e
Z N A JL E P S Z Y C H  G A T U N K Ó W  H E R B A T  
C E Y L O Ń S K IC H  I C H IŃ S K IC H  —  P O L E C A

H A N D E L  H E R B A T Y  I  K A W Y  63ł9

EDMUNDA RIEDLA
L W Ó W ,  u lita  K I T O W S K I E G O  ITc^ T J ,

6 <47

Miejski Rasa OszczęduFści we Lwowie
ul: Wałowa I. 9. Gmach własny.

Te efon Nr. 275. — Konto 1’oczt, Kasy Oszcz. 59.914

przyjmuje wkładki oszczędności na 
12 "L rocznie.

Za wkładki i ich oprocentowanie ręc/y gmina m. Lwi wa.

IHSEHU3CIE
*  w  SKZECIE 
U l  F0K9NNE]

J j | |

Ł

ELEKTRYCZNE

świeczniki
lampy stołowe i biurowe

ja k o te ż  elektr. kuchenki, 
maszynki do gotowania kawy, 
herbaty i t . p. pierwszorzędnej 
jakości poleca pc n a jta ń 

szych cen ach  firma

l o f c ó b  ł i o i i o n e  \M
LwdWi Kopernika 2-
Skład wszelkich przyb. elektr.

6304

Jedynie elegancki w najlepszym gatu:i u

=  K U P E K  H E S K I  =
12.6 Zakupić można w składnicach
RUDOLFA HEDNELTD =
G ródecka 72. K rakow ska 25 F abryka B alonow a 53.

Na se zo n  j e s i e n n y !  Na s e z e n  j ^ e i e n - y !

SPECJALNIE DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ RE
KLAMOWA sprzedaż trwałego O B U W 3 &
Goodyear-Welt i kołkowane. Także OBFW1G damskie i me kie 

po nader niskich cenach pole a Magazyn obuwia
Lw ów , Sykstuska 19.
P r o s i m y  o g l ą d n ą ć  w y s t a w ę

6298

SCHARERA
N A  R A T Y  Bez podnoszenia ceny N A  R A T Y

mumia i ^ D i  I t l f l C  
mMiia U D U W I C

Dla Pad, Panów, mtodzlei|f szkolnej
6356

dzieci.
Chrześcijańska Hurtownia Obuwia

ofERA* IiWiw Rynelf 34



Sir. 8 ..GAZETA PORANNA'”4' z dnia 2. września 1924 Nr. 7174

L W Ó W  p l » c  M A R , f l € K I  Ł .  5 .

p s l e o a  znane z dobioci ci iMa, torty i wszelkiego rodzaj) 
wjaroby cuhieraicze. Dostarcza lakże-iw do woniej ilości do do
mów w mi ś.ie tudzież na prowincję. — Znakomita kawa 
6 79 herb ta i napoje chłodząca tudzież likiery.

C EN Y  UM IARKO W AN E. — U S Ł U G A  S K R Z Ę T N A .m RATY! KORZYSTAJCIE2OHM! NA RATY!
LWOWSKA Spółka MANUFAKTUROWA AKADEMICKA 23.
Poleca po cen ach  labryczssyoh w szelkie tow ary n ia n u lak tn ro w e  j a k : kamgarny, m ateriały ubraniowe m ęskie  
i damskie, w ełny, popeliny, gabardyny, jedw abie, krepdeszyny, m aterjały płaszczowe, paltowe. w elury, plusze, w elw ety , 
szyfony, płótna, opale, batysty, prześcieradła, ręczniki, obrusy, kapy, firanki, koce, chustki, kołdry watow ane i t. p. 

now ości sezonow e,

6305
m długoterminowo spłaty.

Obejrzenie towarów nie obowiązuje do kupna.
Przy kupnie mała część gotówki.

Lokal otw arty od 9. rano do 7. w ieczór bez przerwy.

|BECZK I ŻELAZNE
wszelk e pojemności p h ca  HEL. 
BAO IAfcf, Lw ów , Jan ow ska  I. 24

Szkoła tańców -  Szeptyckich 9
ro z p o c z y n a  ku.*s ariców .

Wpisy przyjmuje Zarząd codziennie.
63 i5

Mam do natychmiastowego oudania.
Urządzene irłyna parowego

i ;i 15) ctr. przemiału dziennie, d ) tego
. aszyrę parową 36 koni

fabr. Laiu-Mannheim na 10 atmosfer z wsgelkiemi przyna’eiuOŚciami 
i iz<ściam; rezerwowemi Urządzenie znajduje się w ruchu i podlega 
sprzedaży z powodu rozbudowania młyna na znacznie większy 
prze n : a ' ................................. ... .................................  cena 2 2 . 0 0 0 .— *ł*

M s y.ię parową leżącą
Mb-. Weiss-Głogowa 25 koni, do tego

Kocioł parowy
tenże fabrykat. iiO  atmosier, nadzwyczaj precezyjne wykona ia, 40 
kwm powi.-rzcbni ogrzew alnej...................................... cena 8 .5 0 0 ,— x ł.

i. asz nę parową leżącą
G i oni wraz z

Kctłam sto ąoyni
omz częściami lezerwowemi, fabr. Łergedorfer Eisenwerk A. G. Łu- 
dowarie 1917 r.....................................................................cena 7 0 0 0 .— * ł .

Maszynę parową leżącą
15 koni bez koiła w bardzo dobrym ślin ie  . . . cena 5 0 0 0 .— z ł .

Pr sę do cegły kompletną
z polwó;netni walcami o'A z mieszakjArn. do tego 
a) wc ąg do gl ny dwutorowy z liną
1) weijg łaiifij caowy, z wodzidiami tółkowemi z zapędem stożkowym
c) spuszczadlo do wózków z mocnym lańcucntm  bamu.cf m
d) kszUłlmca do dren i cegły pustej
e) ucinacz do cegły
fj 7 wó ków p ię tro w y c h ............................................. cena 1 2 ,5 0 0 .— z ł .

Stsszarnię o dwóci piecach i d och wentylatorach
z płuczką i częściami rez rwowemi, skrobaczką centrylugalną, maszyną 
do szatko wania, ksnstrukc ą do 12 m s do su ;z .n ia  cena 9 .5 0 0  — X «

Ob.otniCĘ ko'ejf>wą normalno torową
ś;ednica 12.40 ni r gut iwą do użycia, wagi 11.500 kg. cena 5 .5 1 0 .— z ł .

Piec phk rski pa e iłowy
dzi-mnej produkcji 4.0)0 bochenków chleba . . . cena 3 .8 0 0 .— z ł .  

Kran s tija cy  (Uferdrrhkran)
noś u śl 1.500 kg. fabr. E. B e rk e r-B erlin .................cena 9 0 0 .— z ł .

Samochód „Ford"
4 osobowy, i-/30 P S ......................................................cena 1 .5 0 0 .— z ł .

Losomobilę parową
l ł  kuni i br. Ransomes, S:ms & Jefferies, Ld. Anglia, obecnw v użyciu

cena 2 .7 0 0  -  z ł .
Srutownik na zapęd .......................................................... cena 6 0 3 .— z ł .
Magiel drewniany .......................................................... cena 3 5 0 .— z ł .
Motor benzynowy stojący

fabr. Renz-Maunheim 8 koni, w dobrym stanie , . cena 1 .2 0 0 .— z l
Trak

fabr. Kłeck r o h n e - r e r l n ,  7 f 0  n i /m  przejśc ia  z 10 p łami,  29 u ch w y 
tami, ca. 15 nitr. szyn, 2 w ó z k i ................................. c ena  6 ,5 0 0 .—  z ł .

Komin żelazny
16 mt,r. wysokości, z podstawą żeliwną średnicy 475 m/m z ankrami, 
muf mi ilp..............................................................................cena 7 0 0 ,— * |.

Różne pompy, szyny kolejowe, t agarze, rury, kotły, rezerwoiry, 
kartofla ki i żelastwo użytkowe.

9 C  wszystko na bardzo dogodnych warunkach.

„SUROW IEC" H a m e r s k i

616.) P o z n a ń * R $ f a  I e  telefon S792.

M l e  żelazne 
HaHrgcia alpiHsw!

Naczynie kuchenne
po 'eca

Fr. Chladek
Lwów, Rynek 45.

6144 (Róg ul Grodzickich).

MAGAZYN i PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA

! rUTER Karola Gspara
Lwów, u l. K rz y w a  10, lub ul Akade
micka 5 w podwórzu, wy on ij? wszelkie 
roboty w zakres kuśnierstw a wchodzące 
po cenach najprzystępniejszych. 6 42

TINintl ł°^ arn'ei heblarki, strugarki 
lUpIlIJ, gairy, loko nabile, cement, 

wapno, papę, prasy do dachówek — poLca 
„ ł* IL G T c<, L w ó w , B a t o r e g o  4 .  5850 
. — — _ .  a ,

SD procent taniej
sprzedaje ze starego zapasu

kołdry
W. Iżycki Lwów
6284 K o p e r - n i E c a  3 .

SpecjąLsta chorób WOib atu;zer.

3?. OlBksonder KOSENBEr.fi
L w ó w  S y k a łu s k a  2 . p o w ró c ił.

6197

Schitht Schiĉ ^
/Ź-rr

Tylko n a z w a  S ch ich t
g w a r a n t u j e  E t u j r u j ą c y m  z a  p r a w d z i w o ś ć

w y p r ó b o w a n e g o  o d  d a w n a

mydła JeleA-Schicht.
B a c z n o ś ć  p r z e d  n a ś l ą d a w n i c t w  e m !

2̂ <fajci3 we własnym intererie tylko m y  a ta  S c h ic h t !
Każdy kawałek mydła J e le ń -S c h ic h t  nosi
naois ,,9»uhiobt4< i markę ochronną „ J « l e ń “ . 6287

Ce*iy OGŁOSZEŃ: 2» Tferss I  szptf* 
łowy milimetrowy w  nr|os_:er c ł  zwy- 
ktych 10 k t.; w nadestenem 26 ff.ti 
kronice 20 gr.; w tekóde (kronika, t o  
perl., dzlal ekonom. Het) 35 gp, na ptop-

iwszel ktmme 30 tfr.t sfl je rbn  słowu w. 
1 drobnych < K tcs«k. t  S sir, er nrtńry* 

cc; kupno-sprzeyai 9 <r„ m us-~acr? ii • 
1 n t korespondencie pry  a ótns 10 p ,  <Bą 
I postukujących pracy 3 gr.; ta to*  ołMi

strona a- ortaszenlack z s  tekstem 719 
x l  poL. 1 c a l. strona w częscł teksto
wej 400 zL pot, caPa stron* pod na !*■ 
w ł em 475 zł. poi. Ogłosneata. zamtet- 
sebwe o  d r o id  — Osioózmtla

rraniazne o  50X drożał. Za ogtossó* 
ni a w mleł^cn zasti "dtonem, ogloszeon 
osobno oto.ące 1 t  a nomom dolicza Mg 
25%. Odr>owledzir\no§cł za t o r  m »  
wy druk ogłosŁod ato przyj moja et*

©  ©  N a ld ź y to ś ć  p o c z t o w ą  i 
©  ©  o p ł a c o r o  r y c z a ł t e m .

miesięczna 4  z ł. 25 gr. —  l  d o s t a w ą  t i i  . a i e j s c u  lu b  prze- ©  ©  
*  C l i  W i l l  C l  dl L d  gyłkg. pocztowa 4 zł. 50 gr. —  Z a  g r i n i c ą  5 z ł  50 gr. — ®  ©

L UiDt.bmn i. .  iMWliAli.uiriCZa Ww L w u w lc . OUu* w icU iia iiiy  ie u d k iu i;  iklAKjAN A iA C H A L bhl,


